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Sprawa uniwersytetu ruskiego.
Społeczeństwo polskie wobec uniwersytetu ruskiego. — Sprawa kulturna, ale i poli­
tyczna. — Zgodny protest opinii przeciw siedzibie we Lwowie. — Olbrzymi wiec. — 

Groźby Ukraińców i ponure widoki jesiennej sesyi sejmowej. — Stanowisko rządu.
Społeczeństwo polskie nigdy nie odmawiało Ru 

Binom prawa do uniwersytetu. Dzisiaj, gdy rząd 
centralny, pragnąc Rusinów odwieść od obstrukcji 
przeciw ustawom wojskowym, uczynił im obietnicę 
ufnndowania uniwersytetu ruskiego, społeczeństwo 
polskie w zasadzie nie myśli stawiać projektowi 
temu żadnych trudności. Ale społeczeństwo poUkie 
i jego reprezentacje, mianowicie najbardziej inte 
resowana w tej sprawie Rada miasta Lwo 
w a oraz Sejm i Koło polskie żadną miarą nie po 
zwolą na to, aby kulturny postulat Rusinów zrea 
lizowanj został za szkodę kulturnę lub polityczny 
Polaków. Opinia polska zgodnlo protestuje przede- 
wszjstkiem przeciwko projektowanemu umieszcze­
niu uniwersytetu we Lwowie. (Do wyboru ze 
względu na fakultet teologiczny, mogący istnieć 
tylko w siedzibie biskupstwa, pozostają jeszcze mia­
sta Przemyśl i Stanisławów). Przez zało­
żenie uniwersytetu ruskiego we Lwowie byłby 
bowiem uniwersytet polski narażony na 
szkodę. Ruski uniwersytet korzystałby z instytn- 
cyj i laboratoryów polskich, szczególnie na fakul 
tecie medycznym — i przez to tym zakładom poi 
skim groziłaby faktyczna utrakwiiacya, a nadto 
byłyby one niewątpliwie w dalszym ciągu terenem 
ustawicznych „borb" ruskich.

Kwestya uniwersytetu ruskiego nie jest jednak 
tylko kwestya kulturna, jest to również sprawa 
polityczna — i nie może być załatwioną bez uwzglę 
dnienia ogólnej sytuacji politycznej w kraju. I 
w tej mierze również polska opinia publiczna we 
Lwowie jest zupełnie jednomyślna. Okazało się to 
na ogromnym wiecu, jaki się w ubiegłą niedzielę 
odbył na ratuszu we Lwowie, gromadząc w sali i 
w dziedzińcu gmachu około 4000 ludzi. Jakkolwiek 
akcją kierowali narodowi demokraci, przyłączyli 
się do niej reprezentanci innych grup i stronnictw. 
Zarówno ta zgodność akcyi jak energiczny ton re­
zolucji świadczyły o głębokiem poruszeniu społe­
czeństwa polskiego i powszechne® zrozumieniu ko­
nieczności obrony polskiego charakteru Lwowa, któ­
ry (jak mówił Ciuchciński) jest sercem Polski, gdy 
Kraków jest jej głową*. W sali ratusza przewo 
dniczyli pp. Biechoński i Thullie, a przemawiali 
pp. Jan Gwalbert Pawlikowski, były prezydent 
Lwowa Ciuchciński, prof. dr Kadyi, dr Głą- 
biński, prof. Thullie i Kossowski, na dziedzińcu 
zaś przewodniczył prezes Czytelni ak. Browiński, 
a przemawiali akad. Kozielski, prof. dr Grabski, 
prof. dr Starzyński, przewodniczący Izby rękodziel­
niczej Schirmer etc.

Uchwalona rezolucja brzmiała:
Wiec protestuje przeciw temu, aby Koło polskie 

czyniło jakiekolwiek ustępstwa Rusinom za uchylenie 
ich obstrukcji przeciw ustawie wojskowej; uważa 
w ogólności za rzecz niezgodną z narodowym naszym 
interesem i narodową naszą godnością, aby Rusinom 
za poparcie przez nich chwilowych interesów rządn, 
społeczeństwo polskie płaciło ustępstwami ze swego
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RoncherolleB utkwił w przybyłym oczy, rozsze­
rzone przez strach. Usiłował poznać tego, co doń 
mówi w ten sposób, głosem bez akcentu, bez into- 
n»«yi, bez kolorytu, a w którem jadnak on od­
czuł przeraźliwą groźbę.

— Kto był potężniejszym od Ignacego de Ri­
bagnac? Kto jest tak potężnym, aby wydawać roz­
kazy królowi Francji. Kto wypędził zakonnika i 
mnie pogrążył w nieszczęście?...

— Ja — rzekł Nostradamns.
. — tj! Ty! Kto jesteś, szatanie, co przycho­

dzisz tu, aby się napawać złem, któreś uczynił... 
we widzę twojej przeklętej twarzy! Ale mi się 
1 Ż6 JnŻ 8,yazałpra ten głos wstrętny, który 
mD „?8a “• 8®rce- Kto jesteś?.. Odważ się przy 
“aJ m' Z.Pa°.W,edzieć mi 8we shańbione imię.

NoStrad.mu, m6wi
' ramion i potaM lMarkę , 6b 

stanu posiadania; protestuje przeciwko temu, aby 
siedzibą przyszłą uniwersytetu ruskiego był Lwów i 
wzywa wszystkie czynniki powołane, aby użyły wszel­
kich środków dla udaremnienia tego zamiaru; wy­
raża przekonanie, że ezynlenle ustępstw na polu uni- 
wersyteckiem lub innych pslach na rzecz Rusinów bez 
równoczesnego zapewnienia spokojnej pracy w Sej­
mie I uchwalenia sprawiedliwej reformy wyborczej 
sejmowej musiałoby pociągnąć za sobą skutki zgu­
bne dla Idei autonemlcznej i powagi naszej repre­
zentacji w parlamencie i w Sejmie".

Uchwalono jeszcze na wniosek p. Krobickiego za­
łożyć Towarzystwo obrony polskości miasta Lwowa.

♦ * ♦
Rnsini zajmują oczywiście stanowisko dyame 

tralnie przeciwne. Żądają umieszczenia uniwersyte­
tu we Lwowie, nie tając wcale, że służyć on ma 
do rutenlzacyi stolicy kraje. „Diło" od tygodnia 
codzień pieni się ze złości i grozi Polakom zao­
strzeniem walki na każdem polu, jeźli Polacy nie 
zmienią swego stanowiska. „Diło" uważa zresztą 
obecny uniwersytet we Lwowie za uniwersytet ru­
ski, a tylko Rusinom przez Polaków zagrabiony(H) 
i żąda teraz rozdziałn istniejących lwowskich za­
kładów. „Ludność polska we Lwowie jest napły­
wowa i nie ma prawa rządzić”: do podobnego non­
sensu posunął się w niedzielę na wiecu ukraińskim 
przywódca ruski dr Ozarkiewicz.

„Diło" kończy groźbą, że ze stanowiska pol­
skiego społeczeństwa Ukraińcy jako konsekwencyę 
wyciągną dążenie do zupełnego oddzielenia się od 
Polaków na wszystkich polach i zapowiada walkę 
przeciwko szkołom polskim w powiatach miesza­
nych, wspólnemu Sejmowi I wspólnym Instytucyom. 
„Jeśli to odgraniczanie spowoduje ciężkie przesile­
nie i obecny stan polityczny w Galicji uczyni nie­
możliwym, jeźli ogień nienawiści i bezwzględnej 
walki obejmie cały kraj i sprowadzi konieczność 
radykalnej operacyi — to winę za to wszystko 
politycy polscy muszą przypisać wyłącznie samym 
sobie".

Pogróżki Rusinów powtarzają się przy każdej 
sposobności — i należy je sprowadzić do właści­
wego poziomu.

Tak więc kwestya uniwersytetu, zamiast być 
środkiem do załagodzenia walki narodowej w 
Galicyi, powiększyła tylko zamęt polityczny, utru 
dniła sytuacyę — i otwiera bardzo ponure widoki 
na przyszłą jesienną sesyę Sejmu. (Nie dziw, że 
marszałek hr. Badeni nie cofnął swej rezygnacji). 
Nadzieja, aby reforma wyborcza w tych warun­
kach w jesieni doszła w Sejmie do skutku, nie 
jest zaiste wielką...

Jakież stanowisko wobec roszczeń ruskich zaj 
mnje rząd centralny? Hr. Sturgkh oraz mi 
nister oświaty dr Hussarek traktują całą sprawę 
z dyplomatyczną powściągliwością. Onegdaj przy­
jął hr. Siiirgkh deputacyę ruską ze Lwowa w spra­
wie uniwersytetu.

tliła twarz. Roncherolles odskoczył w najdalszy 
kąt swojej celi i wybełkotał:

— No., stra... da... mus!...
Przez kilka minut Roncherolles stał jak ogłu­

szony; wlepił oczy w to oblicze niepornszone a 
straszne, jakiem być winno oblicze zemsty. W cie­
mnościach nie widział całego ciała, lecz tylko sa­
ma twarz blada ukazywała mu się mglisto, niby 
zawieszona w powietrzu. Nostradamns milczał. U- 
śmiechał się. Widać byłe jego białe zęby. Ten 
uśmiech straszliwy hypnotyzował więźnia. Ronche­
rolles złożył ręce i szeptał:

— Com uczynił pann, żeś nie pozwolił zakon­
nikowi uratować mnie?

— Bo to ja zażądałem aresztowania pańskie­
go. Bo to ja wyrwałem cię z pieszczot łaski kró­
lewskiej i wtrąciłem do ciemnicy. Zrzuciwszy cię 
poruszeniem ręki z wysokości, byłbym waryatem, 
gdybym cię na nią znów dźwignął.

— Więc to pan kazałeś mnie uwięzić! - beł­
kotał Roncherolles oszołomiony. - Tak, tak. Po 
winienem był to odgadnąć. Oskarżałem króla. 
Oskarżałem niebo i ziemię. A tymczasem winienem

Prezydent ministrów wysłuchał zażaleń i ży­
czeń Rusinów, nie dał jednak oczekiwanej przez 
Rusinów odpowiedzi, stwierdził jedynie, że sprawa 
utworzenia uniwersytetu ruskiego wymaga rozwagi 
i może być załatwiona tylko w porozumieniu z czyn­
nikami powołanymi. O miejscu uniwersytetu nie 
było wzmianki w Odpowiedzi prezydenta ministrów. 
Tak samo i minister oświaty dr Hussarek w od 
powiedzi swej był bardzo wstrzemięźliwy w sło­
wach i oświadczył, że nad kwestyą miejsca uni­
wersytetu nie zastanawiano się dotychczas.

Hr. Stiirgkh wie doskonale, że miarodajne czyn­
niki polskie od początku rokowań o uniwersytet 
t. j. od rokn 191,0 zawsze stanowczo wykluczały 
Lwów.

Proces Ronikiera.
Kwestya biletów wizytowych ś. p. Stasia Chrza­

nowskiego, znalezionych na miejscn zbrodni, nie 
została wcale wyjaśnioną. Wyszedł tylko na jaw 
nowy, jaskrawy szczegół nieudolnego śledztwa są­
dowego. Znaleziono 11 biletów wizytowych z na­
pisem „Stanisław Chrzanowski, dziedzic dóbr Tu- 
czapy", tymczasem w aktach jest ich tylko sześć. 
Wezwany sędzia Morgajewski, który prowadził 
śledztwo pierwiastkowe, nie umie wyjaśnić, gdzie 
się reszta biletów podziała.

„Wznowienia śledztwa".
Celem wyjaśnienia sprawy biletów wizytowych 

sąd już w toku wywodów „wznowił śledztwo", co 
jest równoznaczne z naszem wznowieniem postę­
powania dowodowego. Wezwano zatem onegdaj po­
nownie świadków. Pierwszy zeznawał ojciec za­
mordowanego, słuchany w obecnym procesie jnż 
po raz 4 ty. Stwierdził szczegół obojętny, że syn 
jego miał od dzieciństwa bilety litograficzne. Na 

Trup na koźle: Zamordowanie woźnicy pod Jaworznom. (Patrz artykuł).

był oskarżać pana jednego za okropne nieszczę­
ście, które na mnie spadło. Od pierwszego wej­
rzenia wiedziałem, że mam cię nienawidzieć. Od 
pierwszego słowa, jakieś do mnie powiedział, czo­
łem, żeś moim wrogiem. Co ci zrobiłem? Nie wie­
działem. Ale to rozumiałem doskonale, że zabijesz 
mnie kiedyś, jeśli ja cię nie zabiję przedtem... A 
więc co, panie Nostradamns, czy jesteś zadowolo­
ny?... Przyjrzyj się tej ciemnicy.

Nostradamns bez pośpiechu zawiasił latarnię 
na gwoździu, wskutek czego cela została lepiej 
oświetlona. Zwrócił się do więźnia i mówił wciąż 
tym samym bezbarwnym głosem:

— Mogłem był skazać mnicha na ciężkie mę­
ki. Ale miał na swoją obronę to, że był szczery. 
W tej chwili rozpoczęło się już jego konanie. 
Umiera zrozpaczony. Oglądam tę celę. Ale nie 
gdyś widziałem inną. Ta jest zupełnie znośna. 
Tamta była WBtrętna, okropna. Woda sączyła się 
po ścianach strumykami, a ze sklepienia spadały 
krople, podobne do łez Więzień był przykuty. Że­
lazne pierścienie obejmowały mu nogi w kostce. 
Pierścienie były ciasno i zardzewiałe, to też ciało 

stępni świadkowie: Mirski, właściciel drukarni i Ma 
linowski, zarządzający firmą „Chodowiecki", kate­
gorycznie oświadczyli, że bilety znalezione w „ar­
chiwum" nie są ich roboty. Stwierdzili to na pod­
stawie wyglądu biletów. Obaj nie pamiętają też, 
aby po zabójstwie czyniono poszukiwania drukarni, 
w której bilety wykonano.

Kwestya zatem „groteskowych" biletów wizy­
towych spaliła na panewce.

Ponowne wywody prokuratora.
Po dodatkowem przesłuchaniu świadków sąd 

po raz drugi w obecnym procesie orzekł „zamknię­
cie śledztwa", poczem ponowną mewę wygłosił pro­
kurator Herszelmann. KweBtya biletów wizy­
towych nie rozjaśniła wcale sprawy. Jakiś młodzie­
niec zamówił bilety z „szumnym" tytułem. Rysy 
tego młodzieńca, według wysłuchanych zeznań, nie 
odpowiadają rysom ofiary. Jeśli to był Chrzanow­
ski, zużytkował w ciągu krótkiego czasu 87 bile­
tów, czyli 2-3 bilety dziennie na te wizyty, z któ- 
remi się przed rodzicami krył. Najprawdopodobniej- 
szem jest przypuszczenie, iż morderca bilety 
zamówił. Zresztą świadkowie, zbadani ostatnio, 
nie wzbudzają zaufania; boją się być świadkami, 
drżą na myśl spełnienia obowiązku obywatelskiego; 
proszą dziennikarzy, aby ich nazwiska w pismach 
nie wymieniano.

Następnie oskarżyciel powraca do swej pierw­
szej repliki.

Zastanawia się szczegółowo nad alibi Ronikiera, 
poczem nstala motyw zabójstwa, dowodząc 
złego stann finansowego podsądnegoi 
ewentualnych korzyści, któreby osiągnął, usuwając 
ś. p. Stanisława.

W drugiej części repliki oskarżyciel odpowiada 
na wywody obrony Zawadzkiego. Ronikier nie mógł 
dokonać zbrodni bez pomocy, pomocnikiem zaś je- 

nieszczęśliwego utworzyło dokoła żelaza drugie 
pierścienie, podwójne, krwawiące, bransolety bólu. 
Więzień spędził tak miesiąc. Gdy mnich zszedł do 
tego piekła, więzień przysięgał mu na duszę swoją, 
że nie zrobił nic złego. Rzncił się na kolana. Pła­
kał łzami krwawemi. Miał ojca .. Błagał mnicha, 
aby mn pozwolił uratować ojca. Mnich odszedł. 
Słuchaj, Roncherollesie, ja przychodzę w imieniu 
tego nieszczęśliwca. Więc czy myślisz, żem dobrze 
zrobił, wymierzając karę de Ribagnac’owi?

— Ale ja nie jestem Ribagnac — jęczał Ron­
cherolles. — Ja nie zrobiłem ci nic złego, nigdy 1

— To prawda — rzekł Nostradamns tonem, 
który zgniótł Roncherollesa. — Mnie nie zrobi­
łeś nic. Ja tylko przychodzę w imienin tego wię­
źnia, o którym ci mówiłem. To nie ty wtrąciłeś 
go do nory, o której mówiłem. To Ribagnac. Zo­
stał ukarany.

Ale ja nie jestem Ribagnac’em — jęczał Ron­
cherolles. — Co ja mam w tem do roboty ? C.o 
mnie mogą dotyczyć niesprawiedliwość i okrucień­
stwo mnicha!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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go mógł być tylko Zawadzki. Zbyt ostrożny jest 
Ronikier, aby mordować, nie zapewniwszy sie przy 
pomocy właściciela, iż pokoje są puste, że nikt 
przeszkodzić mn nie zdoła.

Zawadzki porządkową! w pokojach i, oczywi­
ście, nie poprzestał na tem, do czego się przyznaje; 
niewątpliwie ukrył to, co mogło zdradzić Ronikie­
ra. Nie dowodzi niczego, ze Zawadzki tylko 500 
rubli otrzymał. Liczył on niezawodnie, iż w na 
stępstwie potrafi od Ronikiera więcej wydobyć. 
Oskarżyciel raz jeszcze przypomina te same do­
wody: Zawadzki zameldował Ronikiera z biletu 
wizytowego, zmieniał kilkakrotnie zeznania swoje 
i t. d.

W konkluzji prokurator żąda skazania Za­
wadzkiego za współudział konieczny, 
gdyż niema tu mowy o ukrywaain 
tylko.

— Mamy — kończył prokurator swe wywo­
dy — przed sobą dwóch przestępców o jeduej du­
szy, tylko Ronikier nie przewidział, że go po­
znają uczniowie, że znajdą się inni 
ludzie, którzy go zobaczą. Nie uszedł więc 
sprawiedliwości, a to, że Ronikier wypiera się zna 
jomości z Zawadzkim, jest tylko z jego strony je­
dnem z ogniw jego ostrożności, które go pogrążają, 
zamiast ratować. Wobec jawnych dowodów winy, 
których aż nadto proces niniejszy dostarczył, n i c 
nie może przed zasłużoną karą urato­
wać ani Ronikiera, ani Zawadzkiego.

Prokurator mówił przeszło godzinę, poczem roz 
prawę onegdajszą zamknięto. Na wczorajszem 
posiedzenia sądowem przemawiał jako pierwszy 
adw. Nowodworski, zastępca strony poszkodo­
wanej rodziny Chrzanowskich

Z kraju.
Uroczystość 3 go Maja w Wieliczce.
Tak uroczyście, jaK onegdaj, nie obchodziliśmy 

nigdy dotąd naszego narodowego święta. Po na 
bożeństwie w kościele paraf., podczas którego wy­
głosił wspaniałe kazanie ks. O c h a 18 k i, ruszył, 
jak na Wieliczkę, wprost olbrzymi pochód przez 
miasto pod magistrat, gdzie bnrm. p. Aywas wy­
głosił mowę o znaczeniu Konstytucyi 3 go Maja. 
Chór „Lutni* pod batutą p. Nigrina odśpiewał 
doskonale „Hasło* i „Pieśń 3 go maja*. Z całem 
uznaniem podnieść należy porządek jaki panował 
podczas pochodu. Przez ciąg dnia całego zbierały 
oproszone — celowo zorganizowane — panie, skład­
ki na dar narodowy, przy stolikach i z czerwo- 
nemi puszkami T. S. L. Na zakończenie dnia od 
był się w sali teatralnej wieczór muzykalno wo 
kalny, który ndał się znakomicie, przy pełnej sali. 
Z nadzwyczajną swadą i pełne głębokiej treści 
słowo wstępne o Konstytucyi 3 go Maja wypowie­
dział uproszony przez ro. Koło T. S. L prof. dr 
St. Kozłowski z Krakowa. Z gośei, którzy za­
szczycili nas swym łaskawym współudziałem na­
leży wymienić prof. St. Bursę z Krakowa, oraz 
jego uczenicę pnę Wandę Łątkównę. Prof 
Bursa odśpiewał kilka pieśni wywołując burzę o 
klasków. Uczenica p. Bursy pna Wanda Łątkó 
w na posiada bardzo miły głos i nader sympaty­
czną powierzchowność. Nataralna zupełnie trema, 
krępowała z początku śpiewaczkę, w ciągu jednak 
wieczoru trema ustąpiła i głos płynął już równo 
i spokojnie, bez afektacyi, świadcząc o bardzo do­
brem wyszkoleniu. Z uznaniem podnieść należy 
wreszcie akompaniament p. Maryi Bursowej, 
która towarzyszyła koncertantom na pianinie. — 
Przechodząc do sił miejscowych musimy wyrazić 
najpełniejsze uznanie amatorskiej orkiestrze pod 
batatą p. Porańskiego, która rozpoczęła wie­
czorek wspaniale odegranym utworem. Kwartet 
smyczkowy, złożony z pp. Porań Bk iego, Ci­
ska, Nigrina i Rzepeckiego, wykonał ko 
ogólnemu uznaniu bardzo trudny op. 57 Haydna 
i Polonez Langnera. Chór „Lutni* pod batntą p. 
Nigrina tworzy dzielny zespół, który śmiało i 
na większej niż Wieliczka arenie z powodzeniem 
występować może. Tak śpiewacy jak i cbórmistrz 
zasługują na rzetelne pochwały. Młodzież nasza 
akademicka w znacznej mierze przyczyniła się do 
uświetnienia wieczoru. Z prawdziwem przejęciem 
wysłuchaliśmy „Odę do młodości* w formie zbio 
rowej deklamacji. Ten rząd młodzieży na estra­
dzie, wygłaszającej ze Bzczerym zapałem „Odę*, 
robił bardzo silne wrażenie na widzach.... „Reży­
serował* odę p. Polakiewicz. Na zakończę 
nie wieczoru odegrali akad. pp. Bierczyński 
(Mickiewicz) i Polakiewicz (Rapsod) znaną 
scenę z „Legionu*, która wypadła doskonale.

K. S.

Lokaut w Bielsku i Białej. 
7000 rodzin polskich robotników bez chleba. — 
Hakata przeciw polskim robotnikom. — Zgroma 

dzenie.
Z Bielska piszą:
Onegdaj 28 fabrykantów niemieckich w Biel­

sku i w Białej ogłosiło bez najmniejszej przyczyny 
lokaut przeciwko polskim robotnikom. Siedem ty­

sięcy polskich rodzin robotniczych bez zajęcia i 
chleba.

We środę dnia 8 b. m. o godz. wpół do 9 rano 
odbędzie się w sali Dorno Polskiego w Bielsku 
przy pl. Blichowym zgromadzenie polskich robo­
tników, dotkniętych lokautem.

Nieuzasadniony ów lokaut nie wynikł z podło­
ża walk społecznych, lecz jest tylko jednym z eta­
pów w walca narodowej między hakatę a Pola­
kami.

Walką tą powinno zainteresować się całe pol­
skie społeczeństwo, bez względu na różnice par­
tyjne.
Powód lokautu. — Komitet ratunkowy. — Żędanla 

robotników.
Z Białej piszą nam:
Dwudziestu ośmiu fabrykantów zamknęło nagle 

swe fabryki, skazując siedmiotysięczną rzeszę ro­
botników polskich poprostu na śmierć głodową. — 
W mieście i w okolicy niesłychane wzburzenie 
umysłów. Obawiają się zaburzeń; władze sprowa­
dziły znaczną siłę żandarmeryi.

Zamknięto fabryki: K&rgera, Molendy-Mdnhard- 
ta, Gustawa Molendy, Stoziusa, Szancera, Jankow­
skiego, Ohna, Ewiogera, Grossa, Forstera, Plutzera 
B ttlla. Jaworka, Piscba, Tiecha, Sternike-Giilchera, 
Jana Vogta, Hupperta, Wolfa, Togendhafa. Gut- 
mayera, Midelbnrga, Zipsera, Batheldta, Lukasa 
& Łówa. Itzkowitza, Bachracha i Sieglera. Słowem, 
wszystkio prawie bielskie i bialskie fabryki wymó­
wiły swym robotnikom zajęcie.

Powodem lokautu jest pozornie sprawa bardzo 
małej wagi, bo kwestya podwyższenia płacy w fa­
bryce Bathelda o 1/i halerza na tysiącu tak zwa­
nych „szusów*, co uczynić może w płscy dobrego 
robotnika około 45 halerzy podwyżki na tydzień. 
Jest to żądanie wprost minimalne, gdyż robotnicy 
tkaccy w Białej i Bielsku są bardzo licho płatni 
i zarabiiją tygodniowo najwyżej 14 koron. Ponie 
waż fabrykant milioner Batheld na to żądanie ro­
botników nie chciał przystać, robotnicy zastrejko 
wali, co było powodem, że Batheld, wraz z drugim 
fabrykantem, zaciekłym hakatystą, Zipserem, skło­
nili Związek fabrykantów bielsko bialskich do ogło­
szenia lokautu.

Naturalnie, prawdziwą przyczyną lukautu jest 
co innego: hakatyści z Bielska i Białej, którym 
oddawna solą w oku jest zorganizowana masa pol­
skich robotników i którzy widzą w nich siłę, która 
może wyprzeć zalew germański z naszych kresów, 
postanowili obecnie zgnieść równocześnie robotni­
ków i Polaków i ogłosili lokaut, korzystając zara­
zem z wygodnych konjunktur handlowych, jakie 
w interesie fabrykantów wymagają chwilowego za­
wieszenia pracy w fabrykach.

Lokaut jest zarazem atakiem na instytncye 
polskie w Białej i w Bielsku, utrzymywane z fun­
duszów robotniczych!

Losem robotników pozbawionych pracy zajęła 
się organizacya chrześcijańskich społecznych robo­
tników i posłowie Zamorski oraz Dobija. W po 
niedziałek, po ogłoszeniu lokautu, odbyło się w o 
grodzie Domu polskiego w Bielsku olbrzymie zgro­
madzenie robotników pozbawionych pracy. Prze 
wodniczył robotnik p. Janusz, przemawiali pp. Kri- 
kava, Martinek, poseł Dobija, poczem zabrał głos 
poseł Zamorski. W dobitnej przemowie mówca 
przedstawił faktyczny stan rzeczy, wykazał konie­
czność odpowiedzi na lokaut silnem zorganizowa­
niem się i powiedział, że skoro fabrykanci bez po 
wodu zamknęli fabryki i chcą zmusić robotników 
do tego, aby zgodzili się powrócić do pracy na 
warunkach z przed lat sześciu, a więc o wiele 
gorszych niż obecnie, to robotnicy polscy muszą 
okazać siłę i nie zgodzić się na powrót, jeśli fa­
brykanci nie podwyższą im dotychczasowej płacy 
o 2 halerze na 1OOO szusów. Robotnicy z zapa­
łem przyjęli myśl posła.

W myśl projeitu posła Zamorskiego zawiązał 
się polski komitet ratunkowy, w skład którego 
wchodzą na razie posłowie Zamorski, Dobija, se­
kretarz chrześc. Z wiązko zawodowego p. Karol 
Martinek i przedstawiciele robotników polskich.

Reszta fabryk tkackich bielskich i bialskich 
również przyłączyła się do lokautu, wobec czego 
przeszło 14.000 robotników polskich jest bez chle­
ba. We wtorek rozeszła się pogłoska, że głowa lo­
kautu, fabrykant Batheldt, na wieść o akcyi po 
sła Zamorskiego chce z nim, jako z głową komi­
tetu ratankowego robotników, traktować, mimo to 
niema na razie widoków zgody. Robotnicy żądają 
podwyższenia o 2 h. od 1000 „szusów* i zapłaty 
za dni lokaotu.

Trup na koźle. 
Zamordowania woźnicy pod Jaworznem. 

(Patrz ilustracya).
Niewyśledzeni dotychczas bandyci dokonali o- 

negdaj — jak już donosiliśmy — napadu w Ja 
worznie na wracającego wozem z Prus kupca 
chrzanowskiego Fr. Otrębskiego, który wstąpił po 
drodze do karczmy na tak zw. Wysokim Brze­
gu, gdzie według opowiadania świadków miał liczyć 
pieniądze. Posiliwszy się siadł na wóz i ruszył w 

dalszą drogę. Tam to widocznie powzięli bandyci 
zamiar zamordowania Otrębskiego. Zastąpiwszy 
drogę jadąeemu, celnym strzałem zabili powożące­
go w nadziei, że z łatwością zatrzymają wóz i ob­
rabują trupa. Lecz spłoszone strzałem konie po­
częły w szalonym pędzie ueiekać naprzód. Wów 
czas bandyci poczęli strzelać do koni, chcąc je 
zabić. Strzały ich jednak chybiły, jeden tylko koń 
miał na grzbiecie ranę od buli browningowej. Pę 
dzące w popłochu wraz z wozem konie zatrzymano 
dopiero w Chrzanowie. Na wozie znaleziono zwłoki 
Otrębskiego. Przy zwłokach znaleziono 170 koron.

Ilustracja nasza przedstawia powyższy napad 
bandycki.

Z Izby handlowej.
Onegdaj po południu odbyło się posiedzenie 

Izby handlowej pod przew. prez. p. M Dattne 
ra. Z sprawozdania prezydyum podnieść należy 
wysłanie deputacyi Izby do ministrów Zaleskiego 
i DłngoBza w sprawie znanej restrykcji kre 
dytów galicyjskich. Na skutek kroków tej 
deputacyi, komisya bankowa Koła polsk. zwołała 
konferencyę prezydentów galic. Izb handl. Prez. 
Dattner wykazał na tej konferencyi, że stosunki 
pieniężne kraju bynajmniej nie dają powodu do 
zaniepokojenia, oraz zaprotestował przeciw ocenia­
niu gal. weksli jako materyała muiej wartościowe­
go, gdyż w ostatnich czasach ilość upadłości jest 
w Galicyi niezwykle małą. Prezydent wyraził na 
dzieję, że Koło pelskie oraz obaj ministrowie wpły­
ną na Bank austro węgierski, a w dalszem nastę 
pstwie na owe instyticye, które u nas utrzymują 
filie, aby zaniechały reskrykcyi kredytów galicyj­
skich.

Dłuższą dysknsyę wywołała sprawa nowej 
fabryki sody amoniakowej, której założe­
nie projektuje w zach. Galicyi konsorcyum, na 
którego czele stoi Bank przemysłowy. R. Izby p. 
Ud er s ki, imieniem połączonych sekcji Izby, wy 
wodził, że projek ten (o czem „Nowiny* już swe 
go czasu pisały przyp Red) trafia na poważne 
przeszkody ze strony państw, zarządu solnego.

Uchwalono wniosek, żeby prezydyum u władz 
centralnych poparło starania k -nsorcyum o uzy­
skanie z kopalń w Wieliczce i Bochni potrzebnej 
do fabrykacji ilości soli.

Walne zgromadzenie
>Związku ekonomicznego urzędników <.
Onegdaj wleezerem odbył* eię w lokalu Klubu 

pod przewodnictwem wiceprezesa r. m. p. Błakupakle- 
go walne zgromadzenie „Związku ekenemicznego*, 
pray licznym udziale ezłenków. Przedłożone zgroma­
dzanym sprawozdanie z dslałalaośsi „Związku* za 
czas od 1 stycznia 1911 do 1 kwietnia 1912, 
świadczy o nader pomyślnym rozwoju tego stowarzy­
szenia, które stało się poważnym czynnikiem w życia 
ekonomleznem Krakowa, gdyż regulaje ceny najule 
zbęóniejszych artykułów życia codziennego (węgle) 
i skutecznie przeciwdziała podrożeniu innych artykułów 
(wędliny 1 mięso).

W okresie sprawozdawczym liczył „Związek* 1829 
członków. Obrót kasowy koron 121.161 (w roku 1910 
koron 84.806).

W maju 1911 r. otwarł „Związek* Spółkę spo­
żywczą przy ulicy Podwale. Rozwój Spółil postępuje 
stele i pomyślnie. Targ w grudniu doszedł do koron 
10.000.

Z początkiem roku bieżącego zawarł Wydział 
Związku ponownie korzystny kontrakt węglowy na 3 
lata, z czego tylu członków „Związku* tak ebętnie ko 
rzysta. — W r. 1911 pobrali członkowie “Związku" 
60.000 cetnarów węgla. Zasługa pomyślnego zała 
twienla powyższego zadania przypada członkowi Wy­
działu st. radcy magistratu drowi Zawadzkiemu.

W marcu b. r. otwarł „Związek* — za inicja­
tywą urzędnika kolejowego p. Rutkowskiego, Spółkę 
krawiecką, która pod kierunkiem dra Zawadzkiego 
odrazu pomyślnie się rozwinęła.

Sklep „Związku* przy placu św. Ducha, gdzie 
się sprzedaje wędliny prowineyonalne prosperuje 
doskonale. Nie można tego niestety powiedzieć 
o 4 jatkach .Związku*, z których dwie musiano 
zwinąć. — Oprócz tego sprzedano członkom 2.000 
kg. jabłek 1 1.400 kg. ryb na święta Bożego Naro­
dzenia.

W jesieni 1911 r. przeniosła się kancelarya 
„Związku* do nowego lokalu prsy ulicy Szewskiej, 
w którym otwarto ponownie jadalnię „Związku*, pro­
wadzoną obecnie we własnym zarządzie i wydającą 
doskonałe obiady na maśle po 1 kor. 20 hal.

Sprawozdanie z działalności Wydziału spotkało się 
z gorącem przyjęciem u zebranych, którzy przez 
aklamacyę przyjęli wniosek komisyi rewi­
zyjnej, przedłożony przez p. Tnrowicza, o udziele­
nie absolutoryum Wydziałowi.

Nastąpiły wybory. Wiceprezes p. Biskupski 
zawiadomił zebranych, że prezes „Związku* radca 
dworu p. Biliński zgłosił nieodwołalnie swą rezy­
gnację. Wydział, w uznaniu jego zasług, proponuje 
mianować go członkiem honorowym (nchwalono 
wśród oklasków) Na godność prezesa postanowił Wy­

dalał zaproponować walnemu zgromadzeniu at. rade- 
magistratu p. dra M. Z a w a d a k 1 e g o, który, obzna- 
jomiony doakonalo z agendami .Zwląaku*, daje polną 
gwarancję, że pray swej znanej sprężystości 1 energii, 
pomyślni* nadal pokieruje lasami „Związku*.

Pe przemówieniu radcy mag. dra Sikorskiego, 
który podniósł zasługi dra Zawadzkiego około „Zwlą- 
ska* oraz jege talent *rganłsat*r*kl, dalej po prze­
mówieniach pp. hofrata Seidla, Maelołowskiego, r. mag. 
No»takiego, inż. Bromewlcza i Biskupskiego, którzy 
popierali kandydaturę dra Zawadzkiege, zgromadzeni 
jednomyślnie wybrali p. dra M. Zawadnklogo 
prozoaem „Związku*.

Nowy prezes natychmiast objął przewodnictwo 
zgromadzenia 1 podziękowawszy sa wybór, rozwinął 
pokrótce program swej działalności w najbliższej przy­
szłości.

Wiceprezesem „Związku* (z powodu ustąpienia 
r. mag. Groologe) wybrano wśród oklasków jedno­
myślnie prokuratora dra H. Langa, a de Wydalała 
weseli proponowani przez Wydział pp.: J. la- 
łatklewlez, radca sądu kraj, wyż.; J. Meyer, 
kontr, poczt; A. Marcinkowski, prof. szkoły real.; 
A. Miedziano w ki, st. efleyał pecet; St Nowak, 
prezes Związku naucz.; dr St. Weiner, prof. gimn. 
Na następców wydziałowych powołani zostali pp.: J. 
Magiera, prof. gimn. i T. Pająk, urz. Tew. 
Waaj. Ub.

Ze sportu.
(„Craconia'*—,Akademicki Związek Sportowy* 

6:2).
Piłka nożna jest sportem, w którym wyniki na 

papierze stoją częste w rażącej sprzeczności z rze­
ścy wiatośsią. I tak wnioskując z matchu „A. Z. S.“ 
wo Lwowie z „Pogonią* przypuścić należało, że i dla 
„Craoorii* stanie on się poważnym przeciwnikiem. 
Przewidywane wprawdzie przegraną „Akademików* 
ale nikt zapewne nie praypnssezał, ażeby mogła aię 
stać dla nich istnym pogromem. Be pogromem wprost 
nazwać trzeba wezerajsae ich spotkanie, tak wielka 
była między nimi różnica. Z jednej strony zupełne 
beahełowle, uganianie bezsensowne sa piłką, brak 
waaelkioge zgrania i komninacyl, z drnglej wspaniała 
teehnika, waajemae zreznmionte się wszystkich gra- 
esów 1 celowe podawanie pemoey. Trzeba jednakże 
przyznać na usprawiedliwienie „A. Z. S.“, że trafił 
na specyalnie debry dzień biało caerwonych. Atak 
wprozt odmłodnlal, nietylko że nie dawało się odczHĆ 
braku Poznańskiego, ale nawet, jak się ndaje, usu­
nięcie się z nlegs znanego wózkowisza wpłynęło do­
datnio na snybsao tempo całego aespołu. Szczególnie 
wybijał się na pierwszy plan p Kałuża, którego gra 
wczorajsza uprawnia w anpełnośel do najlepszych na­
dziei na przyszłość. Również i lewy łącznik grał ja­
koś lepiej jak zaawyezaj. Bardzo pożądanym nabytkiem 
okazał się p. Tranb, wnosząc dc napadu pewne oży­
wienie dzięki swej wredsonej ruchliwości. Reszta se­
kunda wała niezgorzej atakonl 1 przypuszczać należy, 
że jeśli „Craooria" i w tę niedzielę zeebee podobnie 
grać jak wczoraj, to zwyeięetwo nad „Nemzeti* ją 
nie minie. Z „A. Z. S.‘ na pochwałę zasłużył tylko 
jeden graez, a mianowicie p. Cepureki. Gdyby nie 
jego wysiłki w drugiej połowie, kto wie czy cyfra 
goali nie doszłaby de 10. Reszta zaś to albo aędziwl 
jut i dostatecznie wyałażent weterani, którym już na­
leżałby się dobrze zasłużony odpoczynek, albo też mło­
de siły, potraebujące dopiero odpowiedniego wyrobie­
nia. Wyjątek stanowi tu poniekąd lewe skrzydło p. 
Kisielewski, który esasami grał dość dobrze. Dla „Ora- 
corll* zrobili bramki p. Traab dwie, Kałuża dwie, 
Łuska dwie, dla „A. Ż. S.“ zaś p. Schwarzer dwie 

obie z karnego. Sędzia p. Schmidt jakkolwiek naogół 
sędziował dość dobrze, z regułami of aide'u nie zawsze 
był w zgodzie.

Co słychać w aleściaf
Strejk i lokaut piekarzy.

Rokowania ugodowe między pracodawcami a 
strajkującymi czeladnikami nie doprowadziły do 
porezumieuia. W poniedziałek obrady cechu pie­
karzy trwały bez mała cały dzień bez przerwy, 
poczem zapadła uchwała ogłoszenia lokau­
tu z dniem 8 bm. Istotnie też wczoraj piekarze 
zawiadomili publiczność o rozpoczętym lokaucie, 
motywując tea krok koniecznością „awelnienia się 
od terora robotników*.

W nocy z poniedziałku na wtorek piekarnie 
jeszcze pracowały, gdyż Były gotowe rozczyny i 
ciasto należało wypiec. We wtorek rano wszyst­
kie piekarnie białego pieczywa w Krakowie i Pod­
górzu — z wyjątkiem dwóch — zostały zamknię­
te, a majstrowie złożyli książeczki robotnicze swo­
ich czeladników w ich stowarzyszeniu zawodowem. 

Rozmowa z majstrem.
Chcąc uzyskać bezpośredni pogląd na powyż­

szą sprawę, udał się nasz sprawozdawca do pew­
nego majstra, który w rokowaniach — obecnie 
zeiwanych — grał wybitną rolę.

— Chce pan znać istotne .rzyczyny lokau­
tu! Dobrze, postaram się je panu pokrótce wy-
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*• aabycia w drog. Linka ul. Sławkowska, Rełfer i WełndUng uL Grodzka, Dróg. Hanak i Sp. ul. Szewska, Dróg. ul. Karmelicka, Dróg. Zopoth ul. Sienna, Reim 
■- == i Sp. Rynek Linia A-B giówny akiad. Skład apt. „Sanltas11 Kraków ul. Długa 18. =»

Bank przemysłowy 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. KraKowsKiem 
===== Filia w Krakowie -----

ZaKład centralny we Lwowie, Kapitał akcyjny K. 10.000.000 
Telefon Nr. 0092. Kasy otwarte 9-1 i 3-lla5 z wyjątkiem niedziel i świąt 
Wszelkie transakcje bankowe. Finansowanie przedsiębiorstw przemysł. Wkładki na ksią­
żeczki i rach. bież, kupno i sprzedaż walut dewiz, papierów wart, eskont, inkaso weksli, 
przekaz czeków i akredytyw kraj, i zagr. Udziala wszelkich wskazówek co do lokacji 

kapitałów i transakcyi finansowych. ■ ~ —



łuszczyć — mówił nasz informator. — Poszliśmy 
obecnie w naszych ustępstwach na rzecz robotni­
ków do ostatecznych granic. Przyznaliśmy im pła­
cę minima 1 ną, dalej podwyżkę płac do­
tychczasowych i ekwiwalent za deputat pie­
czywa. Powyższe ustępstwa nasze wyrażają się w 
cyfrze 5-6 kor. tygodniowo na każdego cze 
ladnika. Rokowania się rozbiły o kwestyę depu­
tatu pieczywa i o kwestyę wypoczynku. Robotni­
cy żądali pieczywa w naturze za 40 hal. dzień 
nie — na to absolutnie nie mogliśmy się zgodzić, 
gdyż pobieranie deputatu w naturze prowadzi z re­
guły do różnych nadużyć ze strony robotników, 
nadużyć, które niejednokrotnie znajdowały swój 
epilog w sądzie karnym. Chcąc nadal uniknąć scy 
syi na tem tle, przyznaliśmy robotnikom ekwiwa­
lent w wysokości 1 k. 20 hal. tygedniowo, na co 
robotnicy znowu nie chcieli się zgodzić. Drugą jest 
kwestya wypoczynku.

Projekt ustawy, wniesiony w parlamencie, 
przewiduje 36 godzinny spoczynek niedzieiny. 
Trzymając się tego — w bliskiej przyszłości już 
postanowienia ustawowego — prsyznajemy 
czeladnikom spoczynek od soboty od gedsiny 2 po 
południu do niedzieli godziny 10 wieczór. — Ro­
botnicy jednak żądają 24 godzinnego spoczynku, 
w jakimkolwiek dniu tygodnia, na co my 
absolutnie się nie zgodzimy.

— Czy lokaut jest powszechny?
— Do lokautu przystąpiło 34 chrześcijańskich 

i 26 żydowskich majstrów w Krakowie i w Pod 
górzn. Niestety dwaj mastrowie chrześcijańscy — 
p. Schmidt przy ulicy Floryańskiej i p. Langer 
przy placu Szczepańskim — złamali solidarność 
i na własną rękę zawarli ugodę ze swymi czela­
dnikami, przychylając się w zupełności 
do ich żądań. Ód wczoraj wszystkie piekarnie 

stoją.
— Więc majstrowie nie pracują już z swymi 

terminatorami ?
— Absolutnie nie! Piekarnie są dosłownie 

zamknięte, a piece są zimne. — Zresztą kwestya 
terminatorów była także jedną z przyczyn znie­
chęcenia pracodawców Władze bardzo opieszale 
dostawiały nam terminatorów, obałamuconych przez 
robotników.

— Czy strejkujący nie byli skłonni do u- 
gody?

— Jak długo imieniem strejkująsych wystę 
pował p. Żuławski, była nadzieja, że ugoda przyj­
dzie do skutku. — W ostatnich atoli dniach 
p. Żuławski nie brał już udziału w pertrakta- 
cyach — nie wiem dlaczego — i rokowania się 
rozbiły.

Z innej atoli, a wielce kompetentnej strony 
otrzymujemy informacye, z których by wynikało, 
te wina obecnego strej ku i lokautu spada na pra­
codawców, względnie na dwóch z pośród nich, 
którzy swem meprzejednanem stanowiskiem unie­
możliwili ugodę. Przyznana robotnikom po 4 la­
tach podwyżka w kwocie 2 korony tygodniowo 
jest niewielką koncesyą pracodawców, jeśli się 
zważy znaczne podrożenie wszystkich artykułów 
żywności. Żądanie deputatu pieczywa w naturze 
jest usprawiedliwione, gdyż wszędzie pa­
nuje ten zwyczaj, a w Krakowie już od dawna 
wszyscy piekarze chleba dają deputat w naturze. 
Ostatecznie robotnicy godzili się już na deputat 
w naturze wartości 1 kor 80 hal.

Kwestya 36 godzinnego spoczynku niedzielnego, 
który majstrowie przyznają, w rezultacie przed 
stawia się jako pomnożenie ilości godzin 
pracy tygodniowej o 6. za które robotnicy 
nie dostawaliby osobnego wynagrodzenia. Po za 
tem wypoczynek wyłącznie niedzielny pozba 
wiłby miasto przez dalszych 52 dni w roku 
świeżego pieczywa — na co władza przemysłowa 
zgodzić się nie mogła zwłaszcza, że piekarze chcieli 
przy tej sposobności zaprzestać wypiekania 
bułek dwuhalerzowych.

Mimo lokautu i strejku, pieczywa białego 
w Krakowie nie zabraknie, gdyż piekarnie 
pp. Schmidta, Langera i jedna żydowska na Ka 
źmierzu bez przerwy przez całą dobę wypiekają 
bułki.

Po za tem, jak się dowiadujemy, robotnicza 
„piekarnia ludowa", która dotychczas wypiekała 
tylko chleb, wynajęła na Podgórzu osobną piekar­
nię, w której od jutra będzie już wypie­
kała bułki

• »
Oceniając z przedstawionych 'powyżej poglądów 

uytuacyę, należy dojść do wniosku, że lokaut nie­
bawem będzie się musiał zakończyć zaakceptowa 
niem postulatów robotników, które widocznie 
n?e są nie do przyjęcia, skoro trzy naj­
większe piekarnie na postulaty te już się zgodziły.

W sprawie strejku piekarzy i rzekomego po 
drożenia chleba — zawiadamia nas przełożony ce 
chu piekarzy grupy II., p. Leon Schleichkorn, 
że ceny chleba pozostały zupełnie niezmienione i 

wobec tegf wszelkie podwyższanie cen pieczy­
wa przez sklepikarzy z powoływaniem się na po 

drożenie pieezywa w piekarniach jest nieuzasa­
dnione.

Ospa w Krakowie.
Lekarze miejscy w estatnich dwóch dniaeh 

dokonali szczepienia w bloku domów, objętych uli 
cami Jabłonowskich, Wolską i Zgoda. Dzisiaj zaś 
pięein lekarzy wsiętych do pomocy, szcsepi w do­
mach prsy ulicy Bonerowskiej, Grzegórzeckiej 
i Kołłątaja. W tym celu lekarze ehodsą w katdym 
domu od mieszkania do mieMkania i szczepią 
bespłatnie wszystkich zgłaszających się. By­
łoby pożądanem, aby lokatorzy w powyższych do­
mach przez cały dzień oczekiwali priybycia leka­
rzy. W miejskim Urzędzie zdrowia będzie bezpła­
tne szczepienie wykonywane jeszcze przez czwar­
tek i piątek.

W ostatnich trseeh dniaeh nie zdarzył się 
żaden nowy wypadek ospy. Ogółem było 
dotychczas 9 wypadków. Obecnie nie ulega już 
wątpliwości, że ostatnie wypadki ospy zostały za 
wleczone z powiatów granicznych Królestwa pol­
skiego, gdzie epidemia ta gwałtownie się szerzy. 
Miejski Urząd zdrowia wczoraj wyśledził służącą, 
która, przybywszy z owych powiatów, przyjęła po 
Badę w pewnej tutejszej restauracji. Stwierdzono, 
że w rodzinie owej służącej w Królestwie, pośród 
której do onegdaj przebywała, srożyła się ospa. 
Mimo to władse rosyjskie pnśeiły ją za granicę, 
nie poddawszy jej ochronnemu szczepieniu, nie 
desinfekcyonując nawet jej rzecuy. Naturalnie słu­
żącą tę natychmiast umieszczono w domu izolacyj­
nym. Ta karygodna lekkomyślność władz rosyj­
skich jest przyczyną obecnych wypadków ospy. 
Publiczność we własnym interesie powinna baczną 
uwagę zwraeać na osoby przybywające a Króle­
stwa i o każdym podejrzanym przybyszu zawiada­
miać miejską władzę sanitarną.

O epidemii w Krakowie jednak mowy 
nie ma. To też płonne są obawy różnych wycie­
czek z kraju przed przybyciem do Krakowa. Wy­
cieczki mogą całkiem śmiało do Krakowa przyby­
wać — tylko uczestnicy wycieczek powinni przed 
przybyciem do Krakowa poddać się ochronnemu 
szczepieniu.

Ursczysteść św. Stanisława zgrsmadzlła wczoraj 
na Skałę. Łłamy liśn.śei z Krakowa i okollenyoh 
włośoian. Nab.ż.ństwa 1 kazania odprawili ks. Jezu 
lal. Na drodzo do klasztoru rozłożyli swe kramy od­
pustowi kramarze. Przy kramaeh tyek gromadziły się 
tłumy zwłaszcza młodzieży, kupując najrozmaitsze 
„odpustowe** przedmioty. Odpust trwa jak wiadomo 
oały tydzień!

Z teatru miejskiego. W komedyi J. A. Kisie­
lewskiego „W sieci", która po ośmiu latach prze­
rwy pojawi się ponownie na scenie krakowskiego 
teatru w sobotę 11 maja, obsada głównych ról jest 
następująca: rolę „szalonej Jnlki* odtworzy pani 
Siemaszkowa, radcą Chomińskiego gra p. Siemasz­
ko, żonę jego p. Słubicka, Jerzego Boreńskiego 
p. J. Węgrzyn. Aleksandra Rolewskiego p. Ma 
ryańskt, Brouika malarza p. M. Węgrzyn, Cesię 
p. Jauiczówna, Stanisławę podlipską p. Morezowi- 
czówna, Emilię p. Mielnicka, Michaliną i Wikto 
ryę pp. Regerówna i Kaperewska, Józia p. Wer 
niczówna. W roli Władysława Berby odbędzie się 
debiut p. Jerzego Borońskiego.

Z teatru Nowości. W nowym programie, który 
się rozpoeznie dziś we czwartek wystąpi gościn 
nie p. Leon Wyrwicz i odtworzy typy znanych 
z teatra Nowości klowna Emanuela i Nordiniego, 
białego fakira, nadto pokate budowę dworca ko­
lejowego w Krakowie i kondukt wojskowy. Ró 
wnież prawdziwą atrakcyą będzie misę en scene 
baletowe „Satyr i bachantka", układu pp. Faliszew­
skich, którzy jeż w poprzednim programie zyskali 
sobie ogólną sympatyę i uznanie publiczności. — 
Nadto wystąpią siostry Robello, fenomenalne w 
Bwoich produkcyach na drutach, oraz rodzina Mi 
nellis, znakomici akrobaci nad po wietrzni.

Teatr w Parku Krakowskim daje we czwartek 
i w piątek „Lwów w nocy", który wczoraj zdo­
był taki sukces śmiechu. W przygotowania wzno­
wienie ulubionego wodewilu p t.: „Ułani ks Jó 
zefa“. — Rozpoczęły się próby z nowej sztoki Ste­
fana Turskiego p. t: „Zalecanki przedmiej 
skie". Jest to trzechaktowy wodewil z życia przed 
mieść krakowskich, za temat wziął autor odjazd 
„trzynastki** z Krakowa. Sztuka ta specyalnie zo 
stała napisaną na sezon letni; liczne śpiewy i tsń 
ce urozmaicają akcyę, jak również pochwycone 
zwyczaje przedmiejskie obchodzenia „ostatków kra­
kowskich**, „Zielonych Świątek" i t. p.

Strejk czeladników krawieckich, który duidaj 
miał ałę rozpocząć, aoaŁal zażegnany. Majatro- 
wie przyjęli pewną część żądań czeladników, którzy 
z awej strony okazali znaczną ustępliwość. Ugoda zo­
stała zawartą na lat kilka.

Upadek z drugiego piętra. We wtorek po poła 
dniu w Pośgóruu prsy ul. Batorego w domu pod 1. 15 
wypadł przez okno z drugiego piętra na bruk dwule­
tni chłopczyk Włodzimierz Radejko, syn motorowego 
tramwaju krakowskiego. Zawezwane Pogotowie ratun­
kowe opatrzywszy dziecko odwlo/.ło je do szpitala, ale 

wobec siężklego stanu dziecka nie można było podjąć 
jakiegokolwiek zabiegu. Chłopczyka prawie konającego 
odwieziono na żyesenlo rodolośw do domu.

Kradzież kesztewneścl. P. Elżbieta Koicieloka, 
sarządczyni jednej z tutejszych pralni doniosła policyi, 
że dnia 3 b. m. skradzione jej z mieszkania kasetkę 
niklową, zawierającą kosztowności, wartości 280 K. 
Za sprawcą tej kradzieży śledzi policya

Zamach samobójczy. Kaaimiera Pieszezyńska, 
złażąca sam. przy ul Dietla 1. 11 zażyła wczoraj 
w zamiarze samobójczym kwazn karbolowego, który 
poprzednio zmleanała z siarką. Denatkę przewiozło 
pogotowie do kliniki ehorób wewnętrznych. Życiu jej 
nie grozi niebezpieczeństwo.

Wypadek przy pracy. W Lsdwinowle, gdzie nie 
było wczoraj święta, spad! z wózka w czasie przewo­
żenia węgla 16 letni robotnik, najęty prsy wodociągu 
miejskim, prsyezem koła wózka zmiażdżyły mu śród­
stopie u lewej nogi. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
rannego do szpitala O. O. Bonifratrów.

śmiertelny wypadek. Wcsornj rano przy wsia­
daniu do pociągu no dworcu w Podgórzu wpadł 
pod koła wagonu i doznał zmiażdżenia obu nóg 
agent bankowy Adolf Toruń lat 38 zn Lwowa. 
Przewieziony do szpitala zmarł dzisiaj rano.

Z kroniki żnłebnej.
• O. Sylwester Piórek, kapłan zakonu Braci 
Mal.jaaych (00. Bernardynów) przeżywszy lat 66, 
zmarł 7 b. m. w Krakowie.

Jakób Kula, woźny sądowy, przeżywszy lat 74, 
zmarł 7 b. m w Krakowie.

Z Jakoblch Aniela I-o Nonoser II-o Fljał- 
kiewlezowa, wdowa po radży sądu kraj, wyżsse 
go, przeżywszy lat 6<>, zmarła 7 b. m. w Krakowie.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Piątek „Milionerzy*. 
Sobota «W sieni*.

Repertuar teatru letniego w Porku krokowskim.
Czwartek „Lwów w nocy". 
Piątek „Lwów w nocy".

Towarzystwo Wzaj. Ubezpieczeń.
Jutro w piątek rozpoczyna się doroczne zgro­

madzenie delegatów Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie. Zgromadzeniu będą przed­
łożone wyniki seszłorocznej działalności wszystkich 
działów iustjtucyi. Wyniki są następujące:

I Dział ogniowy. Rok 1911 rozpoczął dru­
gie półrocze działalności Towarzystw* w dziale 
ogniowym. Rozwój działu był w tym roku utru­
dniony z powodu niekorzystnych warunków gospo­
darczych w kraju, z powodu posuchy na zachodzie, 
a słót na wschodzie, które oddziaływały ujemnie 
na wyniki zbiorów. Zabiegi konkurencyjne innych 
Towarzystw dawały się uczuwać w stopniu wzmo 
żonym. Mimo tych niepomyślnych warunków, rok 
ubiegły prsyniósł wydatny wzrost agend działa 
ogniowego.

Liczba ogólna ważnych ubezpieczeń doszła do 
574,604. Suma ubezpieczona doszła do d w u 
miliardów 359.351,861 kor.

Rok ubiegły odznaczył się licznymi pożarami 
z powodu posuchy; wydarzyło się również kilka 
większych pożarów fabrycznych. Odszkodowania 
z kosztami likwidacyi i z rezerwą na szkody nie 
uregulowane wynosiły 10,908,330 K (-(-603,684 K). 
Z tego reaseknracya zwróciła 4,150,645 Koron 
(-(-370,334 K czyli SS^OS0/#) ogólnej sumy szkód. 
Ubezpieczeni w r. 1911 otrzymają 9°/, zwrotu.

IL Dział gradowy. Napływ ubezpieczeń 
gradowych w roka zeszłym był słabszy z powodu 
gorzej zapowiadających się ubiorów. Ogółem było 
polic ważnych i pozycyj pośredniego interesu 
12 768 (—1.388); suma ubezpieczona wynosiła 
90425,017 K ( 8,955,065 K); wypłacone szkody 
wyniosły 2.059.772 K.

III. Dział życiowy. Mimo trudnych warun­
ków akwizycyjnych wykazuje dział życiowy za 
rok ubiegły znaczny przyrost w stanie ubezpieczeń 
życiowych, a gólne wyniki stwierdzają stały roz 
wój tej gałęzi asekaracyi. W roku zeszłym produ- 
kcya netto wykazuje czysty przyrost ubezpieczo­
nego kapitału w kwocie 4,414 078 K; ilość polic 
41,775; kapitał ubezpieczony 125,663 54'2 K; renta 
ubezpieczona 198,423 kor. Premii w roku 1911 ze­
brano 5,025 150 kor. (-(-223,331 kor.)

Na zasadzie tablic śmiertelności ocze­
kiwano wypłat kapitałów pośmiertnych w kwocie 
1.700,955 K; w rzeczywistości wypłacono 1,419,444 
kor. czyli mniej o 281.511 kor.

Z zamknięcia rachunków za rok ubiegły oka­
zał się czysty zysk w kwocie 625.750 kor. Osią­
gnięty zysk umożliwia przyznanie 10 prc. dywi­
dendy tak w dziale ubezpieczeń pośmiertnych, jak 
w dziale ubezpieczeń na życie.

IV. Tow. wzaj. kredytu. Obrót kasowy 
doszedł w ubiegłym roku do samy 119 698,436 K 
(-(-472 022 K, aniżeli w roku 1910) Zysk czy­
sty 174,545 kor.

Z sali sądowej.
O napad w zakryatyi klasztoru 

00. Jezuitów na Wesołej.
Odroczona w dniu 26 kwietnia b. r. rozprawa 

przeciw Feliksowi Ślusarczykowi, który Igo 
marca dokonał głośnego napadu na braciszka za­
konnego Bartkowiaka (zob. nr. 96 „Nowin" z 27 
kwietnia), toczyła się dzisiaj ponownie przed try­
bunałem orzekającym pod przew. st. r. dra J a- 
sie wieża. Oskarżenie wnosił prok. dr Ma row­
ek i, obwiony stawał bez obrońcy. Przesłscbany 
w charakterze świadka br. Bartkowiak zeznał 
szesegóły zgodne z aktem oskarżenia. Trybunał 
po przeprowadzonej rozprawie skazał Ślusarczyka 
za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała na karę 
1-roeznego ciężkiego więzienia.

Preeos przeciw wrśżblsrzsm. Onegdajssa roz­
prawa o zbrodnię oszustwa, tocząca się przeciw 
nieobecnym wróżbiarzom, małżonkom Władysławowi 
i Tekli Kałużom, sakońezyła się zasądzeniem 
ieh in ctntumacia, każdego na karę półtora- 
roesnogo ciężkiego więzieni*.

Telegramy „Nowin**.
Z Rady państwa.

Skandaliczne sceny w Izbie pesłśw.
Izba posłów miała we wtorek dzień nad wy­

raz przykry. Dyskusya o weryfikaeyi wyborów 
wywołała cały szereg gorszących zcen. Wymiana 
zdań między socyalistami a niemieckimi narodo­
wcami i chrzęść, społecznymi obfitowała w obelgi 
jak: bezczelny łgarzu, oszuście, drabie i t. d.

Skończyło się na zwołaniu komisyi dla wyra­
żenia nagany, która się dziś we środę ukonstytu­
owała.

Ustawa urzędnicza w Izbie.
Wiedeń. Onegdaj przedłożono Izbie sprawozda­

nia komisyi dla spraw faacyonarynszy państwo­
wych o pragmatyce służbowej.

Posiedzenie środowe.
Wiedeń. Na dzisiejzzem posiedzenia toczyły się 

obrady w sprawie zmiany kompetencji poszczegól­
nych ministerstw. P. Głąbiński dowodził ko­
nieczności zjednoczenia wszystkich spraw dróg wo­
dnych w min. robót publ.

Komisy* dla nagany jeszeze nie ukończyła 
swoich obrad.

O kredyt dla Galicyi.
Wiedeń. Komisya parł. Koła pal. odbyła wczo­

raj posiedzenie w znanej sprawie restrykcyi kre­
dytów. Wybrana deputacya, w którą weszli pp. 
dr Leo, Dłngosz, Kozłowski, Steałowicz i Stein­
haus, uda się jutro do gubernator* Banku austr. 
węg.

JCamyóci!

Pierwszym warunkiem zabezpieczenia się przeciw 
epidemii ospy, szkarlatyny I wielu Innym 

jest częste, a przynajmniej przed każdem jedzeniem, my­
cie rąk, oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych 

Przetłuszczonych Mydeł Malinowskiego 
karbolowe (60 h.), lysolowe (75). kreolinowe (75), forma- 
linowe (% h.). — Dla osób z wrażiiwą skórą i dla dzie­

ci wyrabiamy Mydło borno-tymolowe (90 h)
Te mydła dają zupełną gwarancję zawartości środ­

ka odkażającego.

„Król Jagiełło"
najlepsze Vergó papierki cygaretowe. Próbki fran­

co u M. Tramera Lwów, Kechanowskiago 11

Ostrzeżenie.
Ostrzegam Szanowną Publiczność i Interesowanych, 
żeby Aleksandrze Gaczoł z Urbanów nic nie kre­
dytowali ani pożyczali, ponieważ płacić stanowczo 
nie będę. Jan Gaczoł,

magazynier kol. państ

Fabryczny sKIad Parasolek i Parasoli. 
Rękawiczki skórkowe jedwabne i niciane. Woalki, Pledy angielskie damskie do powozu 
i podróżne. W wielk im wyborze Kufry, Walizy, Torby, Necesery. Kasety z Przy­
borami do paznogei. Najnowsze Torebki skórkowe damskie od K. 4’50 do 50.
Schebe°To;y a ma era ^ów.ui- -a “7
kurencyi poleca 1 | d&sa I Q ffU W' V fen floryańska I f



Nakładam 
Księgarni katolickiej 
In Władysława lllkiwsklego v Krakowie 

9, plac Maryacki, telefon 1308.
wyszło dziełko p. t.:

Howenna najskuteczniejsza do 
Matki Boskiej nieustającej Pomocy 

z francuskiego przełożył
O. Bernard Łubieński 

Zgromadzenia O. O. .Redemptorys­
tów. Wydanie ósme, znacznie powięk­
szone, kartonowane K. 0 50. Toż z 
obwódkami niebieskiemi na każdej 
stronicy, z obrazkiem bardzo pięk­
nym kolorowanym Najśw. Panny 
Nieustającej Pomocy, w oprawie 
bardzo ozdobnej, płóciennej ze zło­
ceniami (różne kolory) brzegi zło­
cone K. 1. Na porto należy dołą­
czyć hal. 10. Przesyłka nastąpi po 
otrzymaniu należyto;ulwznaczkach 

pocztowych.
Tamże sprzedaje się kartki korespon­
dencyjne zwykłe z markę po 4 hal., 

zagraniczne po 9 hal. 76

naturalne I 
tegorocznego czerpania I 
Sole do picia 
i do kąpieli 
Sól morste

«nadeszły du Stów Składu» 
j]. W8HtZ 0 w Krakowie
‘ Telefon 14.
1 Telegram: Wentzl, Kraków.

CHŁOPCÓW
ar do roznoszenia gazet "w 
poszukuje Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
□ □ □ MARYANA HUPCZYCA □ □ □
:: w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej 7 ::

Bxądowo 99

tojb rt BtaM szticziyd l opicyalBycb tazNczynb

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w KraMowia. przy »Bcy ów. Gertrudy L 4

wyrabte pod kontrolą Komisyi Prsom Tow. Lok. potecono przsa 
toó Tow. Wo4y mtooralno sztuczna, odpowiadając składem cho- 
nUanym wodon: Biiińakiej, Gieshablorokłej, Sełtersklej, Vichy, 
Maryenbadskioj, Hombug, Kissingen, tudMoó specyeiBie leczniczo, 
jak: Litową, Bromowy Jodową, Zelasistą, Kwaśną, or»i Wody 
leczniczo normalne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądani* franoo.

I drobne ogłoszenia]
5

Biuro techniczne
Wiktora Skołyszewskiego

Inżyniera kultury rządowo upoważnio­
nego geometry cywilnego, Kraków, 
nl. Sw. Jana 14, Nr. telef. 2208, 
przeprowadza podziały gruntów, odgra­
niczenia parcel it. p. 151

M Zjedn. austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej «

1 AUSTRIbAMERIC ANA s
. *

Regularna i bezpośrednia 

h \ komunikacya z Austryi 
K Z do Ameryki. Kanady itd.

Poszukiwane;
Służbę za darmo 

aie daję ale możliwie po niskich ce­
nach biuro

Filipina Mikołajska 3.

Letnisko
pensjonat we dworze. Miejscowość 
górzysta, położenie ładne, las, woda. 
Szczegóły listownie. Częstochowa, 
Szkolna 8, Milewski. 589

I Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA”

JANA WOLNEGO
Ul pl SiCMpaltelli (<«■ wł*«*y) TtL 331 

|| loH*d sta >n>d>ai ••groeba-
III wych ono •prowadzania IwUk wwy»<hi*h 
■ 1| kńj4w iwif»jih«k — W Krakowie >•*/- 
fjl V. pogada wlany wyrób touteoa.

II
a) z "ryesto do Nowepo-Jorkn:
Laura......................11 maja
KaiserFranz Josef I 25 „ 
Argentyna . . 8 czerwca
Martha Washington 15 „
Oceania ... 22 B

Rozkład jazoy. 8
o> z Tryest' se Arge"tyny przez 

Rio de laneire:
Atlanta......................16 maja
Alice ......................30 „
Francesca ... 13 czerwca
Laura .... 27 „

Do sprzedania:
Ob|<>n mięszany do sprzedania, po- 
uKlOjJ średnictwo zapłacę. Wiado­
mość w Biurze dsienników i ogło­
szeń Maryana Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 599

Dom nowy
jenka i komórki, parceli 600 sążni, 
2 morgi pola ornego do sprzedania. 
Wiadomość w biurze dzienników i 
ogłoszeń Maryana Hupczyca Kra­
ków, Jagiellońska 7. 598

H

S Informacyi
a_J udzielają oraz sprzedaż kart ok> eto wych uskuteczniają:

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny:
W Kraków: Jeneralna Ajencya Anstro-Americany (GOL DL UST 
Sfif 1 Ska« Biuro spedycyjno-komieowe) ul. Lnbicz 7, na-
•H przeciw dworca kolejowego.
Jjl Czarniowce: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany Rathausstr. 20 
•d Dla Galicyi wschodniej
Mb Lwów; Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na Błonie 2, ja- 

koteż wszystkie prowincjonalne ajencye, następnie
aj <ryest: Dyrekcya Anstro-Americany via Molin Piccolo 2.

Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, L Kartnerring 7 
Jjl „ Biuro pasażerek.Au8tro-AmericanyH.KaiserJosefstr.86 
aj oraz Wiedeń: Jener. Ajencya Austro-Amerykany, Schenker iSka

Rzadka sposobnośćl 

Znakomite sukienne spodnie 
modne za K. 5 50.

Wskutek korzystnego zakupu wiel­
kiego zapasu sukna ze zwiniętej 
fabryki, wysyłam jak długo zapas 
starczy Jedną sztukę bardzo dobrych, 
wytrzymałych sukiennych spodni naj­
nowszego fasonn, nienaganny wie­
deński model, w najpiękniejszym 
wykoóczenlu i najlepszej jakości 
tylko za K. 5'50, 2 sztuki K' 10'50. 
W zwykłych okolicznościach kosz­
tują więcej jak dwa razy tyle. Bar­
wa według życzenia. Jako miara 
wystarczy podanie obwodu w pasie 
i długość w kroku. Ryzyko wyklu­
czone, albowiem zamiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę za za-' 
liczką lub za poprzedniem nadesła-I 

niem należytości uskutecznia
Wlener Hosenezport. Filia

H. KLINGER, Kraków
ul. Brzozowa Nr. 9/107. 442

yyl UpiUl UJIIIJ I ILUIIIJUI I1IUJUWJ
Najkorzystniejsze śródłó nabycia wyrobów tkackich jako to: płótna 
czysto lniane pojedynczej i podwójnej szerokości, dymki, ręczniki, dreli­
chy, ścierki, chusteczki itp. wyroby w zakres tkactwa wchodzące tylko 

w Towarzystwie tkaczy 
pod opieką św. Sylwestra

— w Korczynie Rolo Krosna
przy krajowej szkole tkackiej.

W Na żądanie cennik I próbki darmo I opłati

znajduje się obecnie przy ul.

Zacisze 1. 10. §

Bluzki i Halki 
:: od skromnych do najwytworniejszych :: 

Fabryczny Skład płócien 
Bielizny damsKiej - Bielizny 
pościelowej - stołowej oraz 

Kompletnych wypraw ślubnych 
Torebki - PasKi - Żaboty - Kołnierze - Krawaty 
Pończochy - RęKawiczKi duńskie, jedwabne 
niciane - Szale gazowe i KoronKowe * WoalKi 
WstążKi - KoronKi - Kwiaty - Pióra strusie 
Biiuterye i t. p. poleca w wielkim wyborze 

KAROL JAROSZ 
przedtem Zimler i SKa

Kraków, Rynek 41 - Linia A-B
Telefon 2329.

Bierzmowanie
i inne okoliczności nakładają na 
nas obowiązek zakupienia różnora­
kich złotych i srebrnych podarków, 
które po najniższych cenach wy­

syła pierwsza fabryka zegarów
JAN KONRAD

c. I k. nadworny dostawca w Brda 
Nr. 764 (Czechy). Zegarek niklowy 
K. 4-—, leps/y K. 5-— srebrny 
z łańcuszkiem K. 12-—. Pierścienie 
ze złota i srebra, broszki medaliony, 
bransolety, naszyjniki, szpilki i kol­
czyki w bogatym wyborze. Główny 
katalog z 4.000 rycin na żądanie 

każdemu darnio I opłatnie. 174

„SINGERUH

JF

Dobre Harmonijki K. 4*40
Przeszło 150.000 sztuk sprzedanych I Wolne od oh)

Bez ryzyka I Zsmlsns dozwolona lub taż zwrot pieniędzy.
Nr. 303*/,. 10 klawiszów, 2 rejestry. 

28 gło3ów, wielkość 24X12 cm. K. 4'401.
Nr. 654*/,. 8klawiszów, 1 rejestr, 

24 głosów, wielkość 28X14 cm. K. 4'80,,
Nr. 656’/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

28 głosów, wielkość 80X15 cm. K. 5-40,
Nr. SOS*/,. 10 klawiszów, 2 rejestry 

50 głosów, wielkość 24X12 cm. K. 8 —,
Nr. 663‘Ą. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

50głosów, wielkość 31X15 cm. według 
wzoru K. 8'—.

Nr. 685/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów, wielkość 28X16 cm. K. 9 —,

Nr. 462*/,. 10 klawiszów, 2 rejestry, 
50 głosów wielkość 33X16'/, cm. K 8 30

Nr. 685/,. 10 klawiszów, 8 rejestry, 
70 glo*5w, wielkość 28X16 cm. K 11 —

Samauczak do każdej harmonijki darmo
Wysyłkę uskutoczała wprost de kupnjy:ych za pobraniem albo za po­
przedniem nadesłaniem należytości, za bardzo sposobną uznana firma 

światowa, o. i k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
dom wysyłkowy towwów muzycznysli w BrQx Nr. 712 (CzMhy) 
Żądajcie bagaże Ilustrowany katalog główny z około 4000 rycin, który tlę 

każdem wysyła darmo I opłatnie.£
Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20.218.170,10 koron. 

Stać ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132.157.999.19 ker., — 422589 osób.

Zagwarantowany skutek
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze.

Lekarskie uznanie o znakomitym ekutke.
Dr. med. A. RIXA

Krem na biust
nissekodliwy, do zewnętrznego użytku, sensacyjny 
stały skutek \ Bujny biust, pełne, Jędrna kształty dała 
w każdym wieku w najkrótszym czasie. Pró­
bna puszka K. 8-—, duża puszka wystarczająca 

do osiągnięcia celu K. 8'—.

Niepożądane włosy
na twarzy usuwa w przeciągu 5 minut, Dr. med 

_ A. Riza usewaez włosów pod gwaroneyę nlsszkodlk 
K. 4.—, wszystko przez władza lekarskie zbadane preparaty.

| KasmetyczBB Br. U. iiu labaralgrym, Wiedeń II Berggasse 17111. 
jjr Dyskretna wysyłka za pobraniem lab opłatnie za poprzedniem nade- 

słaniem należytości.X--------------------------------------- --------- -------------------------------------------------------------
WI. ------------------------------------------------ ------------------- ----------- ------------ ---------

[Kasa zaliczkowa 
Ś; Klubu kupieckiego w Krakowie, 
W Stowarzyszenie zarejestrowane z ogranicz, odpowiedzialnością 

J otworzyła swe biura z dnieml-go maja b. r.

I przy ulicy Szewskiej 1.9
Pzyjmuje w kładki na książeczki oszczęd. 

i oprocentowuje po 5% od sta.
w | Eskontnje weksle i rymesy po najtańszej stopie procentowej.

il|J

SINGERA"
maszyny 

nabywać można li 
tylko w naszych 
2M składach.

Niniejszem ma zaszczyt zawiadomić P. T. Klientów ś. p. brata 
mego Stanisława, że objąłem jako sądownie ustanowiony następca 

Dom dla Handlu i Przemysłu 
pod firmą Stanisław RopsKi przy ul. SzewsKiel 1. 26

— i będę go nadal prowadził. ===== 
Upraszając o łaskawe poparcie, polecam się P. T. Klientom 
i Szan. Publiczności 600 Jan Ropskl.

w'

akcyjna tawarzystwo ubezpieczeń na życie I renty wa 
Wiedniu, przyjmuje pod bardzo dogodnymi warunkami 
-------- : ubezpieczenia na życie, renty I posagi.---------

Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci w każdem miejscu 
zachodniej Galicyi za wysoką prowizyą. Nieobeznanych poucza 
się najdokładniej. Instrukcye wysyła się bezpłatnie z głównej 
agen&yl. — Kraków ul. Długa Nr. 11, Józef Dąbrowski, lub 
z filii towarzystwa: Bielsko ul. Główna Nr. L 860

SKŁAD TAPET 
na sezon 1912 poleca magazyn mebli, dywanów itd. 575 

Stefana Iglickiego w Krakowie 
przy ul* Sławkowskiej I. 1O, (naprzeciw Grand Hotelu). 
Na żądanie wysyła wzory opłacone. Ceny bardzo niskie.

|P~IŁKI NOŻNE]
Nagolenniki I 

buciki do tychże 

LAWN TENNIS 
Piłki, rakiety i 
wszelkie artykuły 

sportowe
Dla p. p. Studentów, 
Akademików i klubów

J ^10% opustu.1 427

HEIM i SHfl
Kraków, Rynek 37.^

nzmt INSERSTORY
- „NOWIN

znajduje się w biurze

OZIEHHIHÓW I 06Ł05ZEŃ

„66“
najnowsza i najdo­
skonalsza maszyna 

do szycia.

Singer Co., Toiarzystwo Akcyjna Maszyn do szytlo
Kraków ul. Szpitalna 40 (zapneciw teatn)

H

„MERKURY
Gazeta Losowań 

i Handlowa

pierz e 
i puch

1 kg. szarych skubanych K. 2, lepsze Ł 2'40, półblałych Ł 2-80, 
białych K. 4, pierwszej jakości miękkich jak puch K. 6, w naj­
lepszym gatunku K. 7, 8 1 9'60. Puch szary K. 6, 7, biały naj­
lepszy K. 10, puch z pleni K. 12 od 5 kg wysyłam opłatnie.

Gotowa pościel
a gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego inlstu 
(nanking(, Pierzyna około 180 cm, długa a 120 cm. szsrozs I dwie 
poduszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napełniona nowym, 
szarym, elastycznym 1 trwałym pierzem K. 16, półpuchem K. 20, 
puchem K. 24. Pierzyna eama K. 10, 12, 14, 16. Poduszkę K. 8, 
8’50, 4. Pierzyny o wielkości 200X1*0 cm. Ł 18, 15, 18, 20. Po- 
duszki o wielkości 90X70 em. K. 4'50, 5, 5-50. Plernsty z naj­
lepszej dymki o wielkości 180X116 cm. K. 18 i 15, pnesyłs ca 
saJiaską lub poprzedniem nadesłaniem należytości Mai Berger

Oesehenttz Nr. 404 a, (Czeski las). Niema ryzyka, rdrt zamlaM 
rt doswolons albę swraeam płenlędze. Bogato ilnetrowane 

cenniki wszystkich rodzaji pościeli ss darmo. 1064

» 
»
►
»
1

Najtańszy aparat bEzpleczeństwa do golenia
Nr 8710, bardre wygodny I bezpieczny w użycia, dobrze nikło- 
weny i jednem oboeiecznem oetrzem, bardzo polecenia go­
dny dla niewprawnych, ponieważ jakiekolwiek okalecaenfe 

eig jest zupełnie wy- 
kluczonem. y>li Sak 
za^ukę K. tjK***' 
Nr. 8778. Najtańszy, nl 
Ueweny aparat do go­

lenia z jednane dobrem oboeiecznem oetrzem K. 1 60.
Nr 87101/,. Ten sam aparat a 8 obosiecznymi ostrzami K. 2 80 
Obosieczne ostrza zapasowe za sztukę 80 h. na tuzin K. 8'20 

Bez ryzyka I Zamiana dozwolona lub też zwrot pieniędzy.
Wysyłkę uskutecznia wprost do osób prywatnych za zall- 
■a poprzedniem nadesłaniem należytości kwiatowa firma

Jan Konrad, i1 i lltoim Minca«Iril b Ul (Citchl 
Proszę żędaó pocztówkę mój bogato Baatrewany katalog główny z 4000 wzo­

rów. który tle wysyła bozzwłoctais żarnu I opłatnie. 191

GUMOWE7.n’6Mta 
prawdziwo francuskie dla panów L jakości praw. ehron. marka 
ochronna „KOLONIA" jako najlepszą dotychczas znana marka 8 szt. 
K. 1-10, 6 szt. K 1-90, 12 szt. K 8 60 ■ dołączeniem 42 str. zawie­
rającej broszury z ilustracyami wysyła nieznacznie, bez podawania 
firmy i zawartości, dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem nade­
słaniem należytości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju 

I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 35.
Ilustr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami 1 fotografiami w ko­

percie darmo I opłatnie.  286

Tamże należy się zgłaszać 

ze wszystkiemi ogłoszeniami.

Wydawca: Łocyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny; Ludwik Szczepański Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4


